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Droga do rokowali ot
Z pobyitu Raczeliika PaństwaL

Naczelnik państwa przez całą niedzielę ba­
wił na froncie, gdzie odbywał konterencye z 
dowództwami i zetknął się z żołni °rzami na po- 
zycyach. Dopiero późno w  nocy, bo po goaz. 12 
wrócił do Lwcwa, gdzie oczek;waii go reprezen­
tanci społeczeństwa z prezydyum miasta na 
czeie i w towarzystwie licznego grona wojsko­
wych. Późno w nocy odbyło się skromne przy­
jęcie w raiuszu, w czasie którego prez. Neumc.nn

w mowie powitalnej wyraził radość, że może 
imieniem mieszkańców powitać Naczelnego wo­
dza, który wbrew tisHazom ts&tyeznjjm nit do­
puścił do zajęcia przez wojska nieprzyjacielskie 
naszego miasta i tej części kraju.

O godz. 3 nad ranem. opuści! Piłsudski na­
sze miasto, aby udać się do Krakowa a stamtąd 
do Warsza wy.

L a i w i n r  d a l e  u t t i i t J i j ą .

X o m t w f k a f  s z t a b a  g e n e ra fa e ę o :

z dnia 5. września 1920

CZjjSitL ’ itcrostiie wspomagane pi zez bolsze­
wików w dalszym ciągu atakują nasze oddziały 
i posuw *jy się  na Suw ałki i ^.tigdsrów. Od­
działy nasze w śmiałym wypadzie na Bamie- 
niee Litewski rozbiły brygadę sow iecką biorąc 
400 jeńców i 3 działa z jaszczami.

Na odcinku Bugu odparto ponowne ataki

nieprzyjaciela, jeden z ; oddziałów łutozewi- 
ckicfr został pod ISłodaroą wciągnięty w za­
sadzkę przez grupę pen. Bałachowiera i na­
stępnie w kwietnej akcyi pościgowej zupełnie 
rozbity, w  rejonie Hrubieszowa oddziały na­
sze po dwudniowej przerwie użytej celem prze­
grupowania — przeszły oonowrńe (to energi­
cznych działań zaczepnych. W  Małopolsce sy- 
tuacya niezmieniona. Pod Goiogorami wzięliśmy 
kilkudziesięciu jeńców.

Naczelne DowósJztwu CZ. P. Sztab  Generalny.

Przed rckOK-sniami Hlydzei
WARSZAWA. 5. wrześnie. (Pat.) Minister­

stwo spraw zagrancznycfc komunikuje: Raęd
polski otrzymał od reprezentanta swojego w Ry­
dze posła Kamienieckiego wiadomość, że rząd 
łotewski zgodził się na gwarancyę co do nie- 
ijjbalnuśei osób i nienaruszalności ksresponden-
eyi. których domagał się komisarz ludowy dla

spraw zagrau. Cziczer n, ' dla delegacyi pokojo­
wej rosyjskiej. O zgodzie tej p. Kamieniecki rza- 
w;adouił bezpośrednio rząd sowietów. Należy 
zatem spodziewać się. źe szybkiem u wznowieniu 
rokowań pokojowych w Rydze, nic już nie s ta ­
nie na przeszkodzie. <

Prasa wt^deńska o polskich 
«rar*.nkach poki iowych.

Z NĘDZY ROBuTNIKOW ..iEMIECKICH 
W  ROSYI

BYTOM (Pat.) 5. wrzesMi. W  Benzacyjn di 
rewelacyań! o bolszewickiej Rosyi. ogłoszonych 
w  berlińskiej “ Frćiheit“  delegaci: nien^ckich nję- 
zawislych socyahrtów opisują rozpaczliwe pc ło­
żenia tych robotników meimeclaca, itórzy na w-ior 
jSinoj i iw flecie b. r. pojechali dla ftosyi jakr fachnwt 
cy do fabryk namówieni i  rzez bolsct-wtlcow, ze 
dostaną tam lepsze zaśęcfO dobry zarobek . Wflfc 
dle opowiadau tych robotników robotnicy roryf. 
scy przyjęći (owarzyszy niemieckich barda. nlezy- 
az\:wi-e i fowiidzfisa im wprost w  oczy, że przy­
szli tu, aby zająć aniejuca rohotJłtćW rosyjskich^ 
których wyślą na frant. Z tego też powbdl ro­
botnicy memiecey na każdym kroku spotyitaią 
cię z nienawastnour uaMowanfem. Robotnik ror 
sijsUi isfcno ugitacyi bciszewicidej, nie pozbył 
się wrodzonej słowiańskie, moehęci ub Niemców.. 
W  -la szym ciągu robotn.'cy niemieccy skarżą £ię 
na barozo wielką drożyznę, na brak ojdfejfeżf/! i o»- 
buwia orr.- na oardzo opłanana wjrunłd tiygie- 
tócani? Rohotnict Piesmicccy zażądali zezwolenia 
na powróć dc- ojczyzny: eego Im jedbai oamówk^ 
no, Y/ciazują. na nnniO'.jyl i pr/jepisj boiszewickća. 
Roootrdcy ci zateir zwrocui S4ę dla, uzy^tan-c po­
wrotu do r i  tiitanayaj i towy którzy im przyrzekli 
spełnić to życzenie pyzy potmpcy partyfi i rządu 
njenueCKiego. r

— ' j l- '
S ATY SFAKCYA DLA IRANCYI.

NAUEN. (Pat.) 5. września. (RadjjJ. Z berliń- 
skłdch kół politycznych podają, że rząd francuski 
zrzekkł się żądania ukrranla kapitana von Arnima 
Który rzeczywiście nie ponosi winy. Rząd niemiec­
ki uznaje, że w Wrocłairfu dokonano rzeczjwiścib 
złamania prawa “ arodówj i że 60.000.000 Nionców mu. 
si wyrazie skruchę z oowodr zajść na G. Sląpku, 
Wrocławski prezydent sąau wyznaczył nagrodę za 
wykrycie sprawców zajść wrocławskich w mnniie 15 
tysięcy mate»..

WIEDEŃ. 5. września. (Pai.) „N. Fr Presse“ za­
mieszcza artykuł, w którym zaznacza, źe polskie 
warunki pokojowe są mimo świetnych zwycięstw 
polskich — nader umiarkowane. W  oświadcze­
niu, że podstawą rokowań ma hyc lmia Bugu
i Zbrucza tkw. daleko idące ustępstw . Gdyby 
bolszewicy posiadali dobra wolę musiaioby na 
tej podstawie przyjść do porozumienia.

Jest przytem jasne, że Polska nie zrzeka się 
preteusyi ao obszarów leżących dalej na wschód. 
Sprawa ta będzie przedmiotem rokowtń. ^ d a ­

nie polskie co do zwrotu zrbranych przez cara 
dzieł sztuki i pamiątek historycznych nie po­
winno napotykać na odmowę Kwestya ruchu 
trausitowego między Niemcami i Rosyą powinna 
hyc przedmiotem raczej traktatu handlowego. 
Polska musi zachować stroje prawo zwierzenno- 
ści nad linią kolejową Grąjewo-Riałystok. „N. 
Fr. Presse“ kończy uwagą, że polskie warunki 
pokojowe w odróżnieniu od rosyjskich nie usiłu­
ją żainą miarą mieszać się w wewnętrzne spra­
wy rosyjskie.

0 burmistrzu to Cork.
&

k

PARYŻ. 5. września. (Pat). Havas. Burmistrz 
N. Jorku przesłał do Lloyda Georgea telegram 
z usilną prośbę o uwolnienie burmistrza miasta 
Cork.

— ~rr-

Pożyezfia Ameryki d]a Franeyi.
LONDYN. 5. wrztśnia. (Pał.) Havas. Wedle 

nTimesa“ Stany Zjedn. zgodziły się na udziele­
nie Franeyi pożyczki w wysokości miliarda do­
larów

P o tip is u p e  Poiską Pożyczkę p a ó & t
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A n y i a i s f c r  © y m p s ^ y n y  5 8 o « y 3  o
Brda 20. sierpnia w  Qxfcwdzic odbyła się 

kóruercncya angielskiej Warodor^j Federaeyj Gp 
ąćteipj Robotniczy. Ben  T i l l e t  przećis.awił na- 
*tęp» ’,j jcą rezoluey ę :
} ‘Toraezrie Ogólna Zgromadź :r: i j protestuje 
przeciwr.o eksportowi broni do PofJsjjji i innych 
państw buforowych, eksportowi, który iunkmożt<L 
wia j akrom tych krajów pro wadzie ludy do wv(f 
«ąr w  interesie swo»ch finansowych ;>:iwęd/odavtd- 
c *n . Zgromadzenia gratuluje członkom. londyńskim 
że oJknowEli prosfyno-waniia swej J pracy w  tym 
•eftt wż^wa wszysO ł.^ uókowy^Ti, warsztatowych, 
pobieżnych i  (Ogólnych robotników aby opiera­
li * ę  przeciwko używaniu ich pracy do uwiecz­
nienia tych niegodziwych awantur", Rezolucya dor 
mapa aię nadto obalenia tajn j dyplomacji.

; idei oświadcza, ża 33 milionów ludzi zginęło 
albo siato się niezdolnymi do pracy w ostatniej 
atMfcizlIwej izezi. Naród i  Irlad ale zdaj a sobie 
aprotw/ z d~fed'zictwa, jakie spadło na śwlai. Fięe- 
dzirsląt proc ni ludzi j est niezdolnych dJo pracy. 
Pełwca wycierpiała w swoitf agonii wije./' niż 
przez naiainich. sto lat. Wojna musi osrać, Świat 
ma łjosyć woJdy. j

Nli nie można mówić przeciw Leni.iuwi czy 
Tmcki.imu. Wszyscy oni mają swr.ję prywatne 
ucrs-wik, ale j eżeli ich Się ma wykłuć, to cóż jpa- 
wib-izieć o ehlsj-Kaizeirza i r -szystkich ludziach, któ­
rzy r»io walczyli potajemnie. Zbrodniarzy jest dość 
aby przez cały rok w i irzać iciii i rozst/wdhwać. 
Praca angislstia powinna poprzeć pracę włoską 
i francuską.

Pułkownik John  W ard , oswiadćzył, że n.e 
chce s?is sprzeciwiać tej rezolucvl, aie byłoby nh- 
porozuruieme. gdyby się nie powiedziało ani sło­
wa w obronie Polski. której narodowość znnaż- 
diserJC i'csi'wn nosutr i r.tćecj poecit l pieśniarze byli 
preeśfca<o-iVia,ni przez setkę lat. Nawei dzisiaj pol­
ata naród w pewnych dzidmoach nie może mówić 
nwnrn własnym językiem, Mówcę przifmufa nie­
smak z powodu haśle- "mife mozmiy znaleśc nic

Polsce*
{Glosy: 'Nonsens!

Lloyd Geacgsa, 
Ad zamTn się 6jp 
d. (Głosy: A co

dobrego w  polskim narodzie", 
i wrzawia). Pułkownik Ward br. 
który zweSczal nuTrtąrysiń Sęp; 
tworzyła jakak-,lv ieic Radia .Ah 
z Ir landy ą?) Nie mówimy tera- o Idandyi — 'd3r 
powiedział pułk. Ward. (Głosy: Brednie Iriaiidya)!

J a m e s  0 ‘G r a d y  oświa ^a, ze jes ziu- 
rritiny uwagami Johna War dr.. Mówca sądzi, \ e 
Ward nie rozumie stanu rzeczy. Niepodiegiu-ć 
Posi i nie była nigdy w  niebezpieczeństwie. Pełna 
narodowa niepodległość była jej oftetowana, aie 
Foifea nie jegt zadowolona ze swojej otecn«./ gra ­
nicy. Chce granicy 1782 rokuj (?) Ł to j«®t dzisiaj 
niemożliwe. Sowiety lękają się polskiegc rządu, 
pd skiego imperjiaiizmu a nie pclsŁjego ludu.' Pol­
dka ;i wierzyła, że może zmiażdżyć sowiety a en,- 
tenfa uvw:rzyća Polsce. Boiska r kroczyła do Ko* 
M  1 w  tym poehodae pttfflła £ niszczyła kraj, 
Mówca twierdzi, ża kiedy polska ofehz/wa się 
zatrzymała, uda' się da rządh z pewnettU mfaraila- 
cyarrii. Zayiadoir-ił, źe przedstawiciele władz *q- 
w i-cidch w Anglii nie zyadz: j i fiję no przyjęcie inr 
terwencyf Ligi Narodów, ale są przyjęci na przyję ­
cie j 'j pośrednie twa a obowLązidcm rządów Frani- 
cy i i Ameryki było oddziałać na Polaków, aby 
to pośrednictwu było przyjęte. Gdyby to ł v>c m 
czvnlone, w* swoim cza#ioi tysiące Istnjcń ludz­
kich byłoby -ocalonych.

PopoI dc Gariamrntu N e i l  M a c  L e a n  oś­
wiadczył, że pułk- Ward' ró> ma monopolu na 
polską niepodległość. Praca praj^ięla niepodl*'g}o- 
ści 'Fońsfel, ale Polacy cyj, i napastnikami. Rada 
Afecyi powinna zmusić rząd db .,zczegółowepo wy­
jaśnienia swoich intencyi. ChuriujŁ i gabinet nawa­
ły wali ao wtjny. Cóż znaczył telegram Króla do 
Proudżkiego. rFo me był telegram jednostki, to 
była po hyka engteskG-go rządu. Rada Akcyi zo- 
stała utworzona w opozycji do Rady reakcyi.

Rezolucya zustała ućhwatona jednomyślnie po 
gwałtownerri przemów irniu Wilia Godfieya.

Grabińska paitya socyalno-deraokratyczna 
«aprosił» szereg wybitnych leprezentantów mię­
dzynarodówki do podróży nauDowoj do Gruzyi, 
îby umożliwić im wytworzenie sobie sądu na 

podstawie poglądowej o położeaiu i kierowni* 
cttiie państwa vwmhedniego, nicbolszewlcWeąó, 
a zdążającego do urieczymistnienia socyalizmu, 
«ras poczynienia nasuwających się im p«ro- 
w a h  i wniosków.

W wyprewie tej biorą udział: Rpnisay ftiac- 
ocirtaló; Tom Shao i Snerdon z A ag lii; Uan- 
deroetdo, de Bron :ht e i Buymans / z Be.gii; 
Renauod 8 Fraacyi; Rosyanin Pe wet Axelrod 
Ogrorams serdeczne zaproszenie otrzymał nie­
miecki souyalista, Edward Bernstein, który 
7. powodu pilnych prac odroczył swoją podroż, 
Kaumftą zaś rówaieź aaproszony jedzie wr»z 
z Luizą Kaut8ky. Towarzysze .koalicyjni" są 
ozą, że w ciągu Id dni nabiorą wyooirażenia
0 stesunKach, panujących w Gruzji. Karol
1 Luiza Kautrky zabawią tam dłużej.

Takie „nrisye" przygotują trwalszą inter- 
nacyonałkę, aniżeli były nią tzw II. międzyna­
rodówka. Dawniej reprezentanci narodów i kra­
jów poznawali się tylko na kongresach między­
narodowych, a to chyba za mało było, aby 
poznać stosunki i nastroje krajów obcych

Toteż rezolucye powziete na zjazdach, nie 
odpowiadały warunkom danych krajów i były 
martwą literą. Tak mogą rosyjsay emigranci, 
którzy siedząc zdała od swego kraju, nie „pla­
mili" się nigdy polityką i „oportunizmem", 
ostro krytykować towarzyszy z krajów demo­
kratycznych, którzy będąc posłami, lub inne 
spełniając funkeye, musieli z natury rzeczy 
.schodzić" do żywego życia.

Wyjazdy za nieyowana prze* różne kon­
gresy, aa razie dc Rosyi, o ile one stosowane 
będą do wszystkich krajów, celem ich pozna* 
nia, będą miały doniosłe znaczenie teorety­
czne, a donioślejsze jeszcze praktyczno-poli* 
tyczna.

Frsktyazits z s a t a a n i e  ja^no- 
widzenia.

jeduio Iz pism szwedzkich opowiada nasfę- 
DUjąne wydarzenie:

Pewitii bbywiatsl w Kaskó (Finlanaya) rozgto- 
»  *w okolicy, że miał dciwtne objawienie. Mbtfział 
on iw nocy ukryty sharb, który ma się znajdować 
w (miejscu pcłiożontm niaoo na północ ou miaj- 
sta.. PurJctetn wyjścia do od!n*uczienia skarbu ma 
być pewien kamień. W  oznaczonej ściśle odległo­
ści lad lego kami n a. tena .jię znajdować rękawiczka, 
a od tej rękawiczki rnuwu w  pewne-n oddak-niu 
mai duj a sfe zwfoki zliedił-go psa. Stąd prowadzi 
uroga jeszcz* do jiafciegos punktu a ślnntąri uo 
właściwego mLjscia ukrytego skarbu.

Niestety tego ostatniego punktu ów jasnowi­
dzący ob/wale; podać ma edyż — jak cam
zez.isĘe — 3en mu się urwał nhjjjl* a dalszy ciąg 
jego fuie tak prędkiej a (tużł nawet wcale |się Jaj* •paf- 
jawi. ,

W każdym razie punkt v/yjścift Jeat 1 można 
rozpocząć poszukiwania. Nadzieja odkrycia skar­
bu znalazła bardzo wielu zwolenników, którzy 
z zapałem rzucili się na wskazań ii mfejseja i za­
częli koivać. Znalazłszy rębawśćzkę i pta zdechł-ga' 
ua wsikaranem przez j asnowidza miejscu poszuki­
wacze z taką gorliwością zabrali się do pracy, 
że rykróto całe połe było jak naJćoklaJni; j prze­
kopane i ryrzeiszukane. Skarbu uki-ytego nirstety 
n;e znaleziono.

Wkrótce jśdnak pewm- zdziwTmfs wywołał 
sam jasnowidz, który oswiadćzył, że ob*cnie bę­
dzie na przdkopanem mfcjscu sadzić... kartofle. 
Wówczas jednemu z poszukiwaczy przyszto na 
myśl podeji zenie, czy też przypadkowo sprytny 
jasnowidz rie wyśnił owego ubarbu w  tym celu, 
ażeby mu njafwnf ''trer^gotowali poi? nem bardziej, 
że konie ma a robotnika dostać nie można

Obecnie wszyscy go o to podejrzewają, ale 
żaćetn z nich nic jest tego Jeszcze pevvnv.

J. K
— —

Z a s t ę p u  s o w i e t y  w  E ta r iln ie

o  r o s j j fR lm -
Poseł sowietów Kop > przyjął przed ’»ilku 

dniami współpracownika berlińskiŁgo *T&g- 
blattu" i w rozmowie na temat pokoju to- 
syi z Polrk$ i reszta świata następujące po­
glądy :

Na pytanie, juk wyobraża sobie ukształto­
wanie się rosyjskiego pekoju, Kopp odrzek*:

(Q:e mażtitriy oustąuić od pewnego rodzaju 
detnoailjgRRJji Polahi. Niimcy najlepiej biedzą, 
jiilf m « się sprawa z sąsiedztwem Polaków W\ 
jeśli nie są skrępowani przez określone miii- 
lat ne o^raftjczeuia i gwarancje. Musimy zatem 
żądać koniecznie, by w pierwszym rzedzie er- 
iria polska zredukowaną została do 40.000—
50.000 żoinierzy.

Liczymy, że jeśli traKtat pokojowy zreduko 
wał armię niemiecką tlo 1 0 0 .0 0 0  łudzi, to od* 1 

powiędnie zmniejszenie armii polskiej jest ko-' 
niecznością nieodzowaą.

f&ie unsiemy b^najnuue] pacyfistów, albo 
nfiem pacyfizm i holsteraizm nie dadzq się pa-- 
godzić, ale stwierdzamy z całym spokojem, żc 
potrzeba num pohoju rasyjEko-pclsfsiego fsorne- 
eznie a przyczyn gesoodarc-zych, a te właśni 3 

przyczyny rozstrzygają u nas Nasze położenie 
gospodarcze, które nie wszyscy znają- lub 
w każdym razie nie znają dobrze, daje dosta­
teczną gwaraacyę, że przystąpimy do wewnę­
trznej sdbudowy naszego kraju, nie wkracza­
jąc w politykę państw bcrłuazyjnych, leżących 
na zachodzie.

Ale rożBzerayniy też gnana zapropenottaną' 
p rw z  Anąlihóro ,inią ns mschód od Polski na 
jej korzyść, gdy tylno Polska da nam dostate­
czne gwaręneye aocbowama pokoju, punitcoaż 
wiemy, że taka ekspanzya kenieczr.a je st  dla 
ludu polskiego. W  związku z kwestya paiską 
uregulują się potem Kwestja niemiecku i spra­
wa koalicyi Sama przez się, tak, że przy ka- 
rzystnem zakończeniu pertraktacji rridiskieh 
meżemy liczyć na rychły pokój Itgólr.y z pań­
stwami zachodnio-curopejskiem i. Można hyc 
pewnym, że Anglia ogólnemu pokojowi sprzyja 
i że Francya, inimc stanowiska swego wobec 
bolszewizmu uie znajdzie ani siły, ani odwagi, 
by przełamać pokój Rosyi z mocarstwami za- 
chotlniemi. ' " »

Na uwagę interlokutora, że Rosya w razie 
zawarcia pokoju z Niemcami nie zechce zacho­
wać neutralności, tj, nie powstrzymuje się od 
interwencji i agitacyi politycznej w Niemczech, 
przyczem przypomniał sprawę z Radkiem jako 
przykład, jak to sowiety rozumieją neutralność, 
odpo sdadział Kepp:

Mogę panu tylko powtórzyć, że nasze za- 
oaiąry pakcjrwe są uczciwe i że musimy, wo­
bec tego, żc niema innych gwarancyi, polegać 
na porozumieniu się mięazy reprezentantem ro­
syjskim i niemieckim. Mamy nadzieję, że ufać 
się będzie słowu uczciwego człowieku. Do tego* 
deuać należy w tym wypadku, że b e lszetrztr 
me jest zw iązany, ja k  to sąd zą błędnie z re- 
w cłucyą rychłą coe w szystkich państwach i ŹQ 
jesteśmy is stanie ezekać na snoKojnv rozcoójj 
.'Seeay. Po kilku zwrotach, tyczącycu się sto-; 
sunku rządu niemieckiego do reprezentacji so­
wieckiej w Bsrlmie, Kopp wraca do pokoju* 
i taić cięgnie dalej:

Wierzą j spodziewam się, że to fólil.stUTi 
osiągricmv wuzgstKt co potrzebne jest do po­
koju Dolskiego 1 ogólnego, abyśmy mogli oprzeć 
na formalnej podstawie faktyczne Mosunk 
gospodarcze, jakie już z Miert eami nawiąza­
liśmy.

W  końcu zapowiada Kopp przystąpienia do 
uregulowania sprawy dziennikarstwa Dotych­
czas nie można było dopuścić dziennikarzy 
z obawy przed szpiegostwem, ale po nawiązać 
się nujących stosunkach z zachodnią Europą 
spodziewa się doniosłych ludzkich i gospodar­
czych skutków dla rosyjskich homr&i.cniaa 

Te oświadczeniu posła sowiecki, go po czę­
ści straciły jut aa aktualufcśu za względu bu 
całkiem zm ieniony stosuaek stron, zasiadają­
cych obernic do obrad pokojowych Podajemy 
je, ponieważ w szeregu uwag wyrażają obecną 
zapatrywania przewódzców bolszewickicn na, 
charakter i najbliższe cele powojenne boisz* - 1 

wizmu.
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P d r f t z  ( f ! p D a «  w ?  - f e r m i e !
W s p a n i a l j  w i o » k i  d r p m a t  4  a k t a c i ł

od ózis Ktmresir „ w a n o a "  & 3 bja 11.
— Początek o godzinie 4 popołudniu. ■■■■ ■

„W niebieskiej r i£ 3“
( - T S T *  b a l u  r a ń m  t 6t)

| i jłL- i 14

/ta  w iny z  t n*a,
Lwów, 6 przednia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Poniedziałek 6 września „Pan Poseł", kom w 3 akt. 
Wtorek 7 września .Księżniczka czardasza4, operetka 

■if 3 aktach.
Srod? 8 września o godz. 3 30 popołudniu .Kstążę 

Kazimier”, apereisa w 3" ikrach
Środa 8 września o gouz. 7 wieczór .Pomysłpanny 

Franciszki'1, komedya w 4 aktach.
Czwartek 9 września o godz. 7 wieczow „Księtnicka 

Czardasza*, ODeretka w 3 aktacn.
Poczatek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

— —
.CHOCHLIK W COLOSSEUM • Niebywały bo­

gaty pr 5gnm. Występy Sschsów, UorrzańSKiego, Za- 
moi ikiej Bor/.ouskir, i w. i oraz iwie farsy. Począiek
0 730 wiecz. Bilety u Gabriela, ul Legionów 3.
.  —•

TE \TR WODEWILOWA (dnach ul. Ossoliń­
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
Kalet, wodewil Buety wcześnie; w biurze dzień- 
ników Sokołowskiego ul Jagiellońska 7.

--
GENERALNY DELEGAT RZĄDU Di Kazi 

iplerz Gałecki który jak wiacomo tuby1. w oe. 
tetafcn czasie cały szereg podróży inspekcyjnych 
ceitju zwi:dzenia powiatów emanowanych czaso­
wo inwrzyą bolszewicka, wzgl. zagrożrnych, w 
ciągu ostatnich trzebi dni zwijdził powiaty: Do­
lina, Kałusz. Stanisławów; Kołotnyia, Sniatyn o- 
raz odbył w  drodze Bonferencye ze starostami 
pott intów Bąsiednich.

Oełsm podróży było zetkniecie s‘ę z przedj- 
HawiUeiain: władz tni> jscowyen 1 ludnością, by 
naocznk przekonać jsię o stosunkach wywołanych 
irinioną sytuacyą, oraz wydać na miejscu por 
trzcbne zarządzenia, celem zapewn:enia mieszkań­
com bezpieczeństwa życta i ir.Łitla, anro,vizacyi
1 Innych aktualnycn wymagań.

Dr Gałecki na wiadomość o przyjeźdzle Na­
czelnej?-' Wodza przerwał w Snlatynie dalszą do- 
dróż do Lwowa w  niedziele rano.

DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO Koncert or- 
kteatry gsmizónowvj D. O. G. uwuw w restai/ń 
racyi hotelu Francuskiego stale we czwartki so­
boty i niedziele v laezoretn oa goaz. 19.30 do 
22-giej

Dochód' 7, dobrowolnych datków przy wstępie 
na konoe-t dla żołnierza polskiego.

FESTYN W e irodę (Hhia ?. września odbędzie 
się na Bkmiacn Cytadeli , WiUki Festyn" urzą- 
dzonj staraniem Komitetu ..Domu Żołnierza Pol­
skiego' oa oels pomocy dla wojska.

I ijzne ni'Spod:danki. Orkiestra wojskowa.
W razie ^Lpojody odbędzie się w Kasynie 

wojskowem (ul. Fredry) podwieczorek. Początek 
o godz S-clei pop-łudinki. Wstęp- 10 mk. Dla woj­
skowych 2 marki. Ceny bufetu dla wojska zni­
żone

TRAGICZNY ZGON Pułk. żandameryi, daw­
niej oficer leg. II. brygady Stanisław Kr Za­
c z y ń s k i utonął w  Wiśle pod Modlinem. Po- 
zosif.j ąc w  sprawa oh inspekcyjnych w Modfinie, 
oułl:. Krzaezyrski nabywał objazd’ brzegów ło­
dzi? motorową. Znalazłszy się w pewnem odda­
leniu od Modlina, pułk. Krzaczyńśk dbbił db brze­
gu, chcąc dokonać terenwn/ch oględzin. W  chwi­
li wysiadpr.ja łódź nagle przecnyliła się i pułk. 
Krzaczynsti w jedne i chwili znalazł się w nurtach 
rzeki. Silny prąd wody w mgnieniu oka u ni jsi 
ofiarę wyredlcu, uniemożliwiając wszelki ratunek. 
Mimo potjjb/ch poszukiwań, dotychczas zwłok 
rniłk. Krzaczy oskiego odnaleźć nie zdołant.

KARYGODNY POSTĘPEK. Dnia 2. hm. o g. 
4-tej nad ranem, powracający z  pracy pp. R. i S. 
epostrzeg i że tuż na dwa Kroki przed nimi wy!-

Jak o ras piszą wrogowie i przyjaci«sle
„Neue Frei Presse* przynosi telegram z Lon» 

djnu na podstawie „Mornjn** i innych pism 
angiclsidch. Se to informacye, mogące w zdu 
mienie wprowadzić, zw łaszęzą miesrkańcó* Ma­
łopolski. Otóż wedle tych infonnscyi z I b«e. 
brodu? został otoczony przez armię czerwoną, 
zajęcie m iasta jest kroest^ą WUiu godzin i W oj­
ska polskie, któie miasta bronię, daremnie urzą­
dzały rozpaczliwy wypady, zostały jednak od­
parte z ciężktemi strat_mi. Ataki na Przemyśl 
w toku. Artylerya rosyjska bombarduje od ra 
na forty zewnętrzne I

lał kioś z -oalnośc’ przy PI. Kośduszk! J. 5, 
z okna II. i ,  wycliodźąTego no ul. Trzeciego 
Mej : ,  a !s!eź^cegt> do p A. H. zawu-tość prawt- 
A>;jo,iobrue ^nrwnego naczyriiao. — Podóbn-e po­
stępki powinny być prze? pnłtcyę surowo karane, 
gtfyż nietylko że naraża się przechodzących u- 
Fjcą na zniszczenie ubrania — tek w  d l:L j zvcli 
czasacł drogiego — ale zanieczyszcza się jamą 
z najgłówniejszych ulic m asta.

ZABIJĘ A KIE ODDAM. Plutonowy Ki lysztof Nie 
Idzlelka donoEi pDifcyi, że w ęzasfc jego nieobecnoś­
ci we Lwowie przed inijshą.eemi, żona jego oddała 
w opiekę córeczkę ich Anfelę, liczącą lat 8. p. EwJp 
Lipińskiej. Ta zaś oddala ją swe siostrze p. Francisz­
ce Bieleckłaj zan:. przy ul. św Amij 1 17. P: Bielbc-. 
ka obecnie nir cucą dzfewczynlte oddaó rodzjco-n mó­
wiąc “zabiję a nia oddam". Sprawą tą zajęła sfę po- 
llcyć

CHOROBLIWA AMBICYA. F Alo!zy'Mob. liczący 
lat 50, v/ jfcprasoaea zastał obrażony słownie przez 
ńŵ rch towarzyszy zabawy. Obrazę swą wyciął Mob. 
bardzo db serca, bo wróciwszy do mieszkania przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 48 wypfl sporą dozę kartelu, 
w oclu Bamobójczym. Zawezwane pogotowie ratun­
kowe | irzepłukalo >wj żołądek i odwici/ło go w stai 
cle groźnym do szpitala.

ULICA KŁOPOTÓW. Wieje zmartwień lu­
dziom spowodowało wystawanie w zaułkach 
„czarnei giełdy“, które polieya kwalifikuje jakc 
„tamowanie komunikacyi".

Wczoraj na nolicyę za tę przewinę sprowa­
dzono z ul. św. Stanisława: p. LeiDu Tabaką
ze Storożyna, Izraela Hadera z Rohatyna i Aro’ 
na Broda z Tarnobrzega. Pizy rewizyt zaalezlo- 
bo przy nich i skonfiskowano 23.8ł0 koron 
yuslrjackich nie ste«rtplowranych, w tem wiele
1.000 koronowych banknotów, oraz 1.000 rubli, 
Wystawanie jak widzimy, czasem droższą jesi 
rzeczą jak siedzenie.

GRUNTOWNA RUMACYA. F, Waleryan Łęcki 
donosi Policyi, że wczoraj w jeg® mmszka- 
niu przy ul. Kulparkowskiej 1. 136. zjawili się 
sąsiadzi Paweł Dubin, Muller i Katarzyna Ją- 
drzykewa i rozkazali mu wyprowadzić się z 
mieszkania. Gdy Ł. nie posłuchał próśb, wy­
mienieni wyrwali mu okna i drzwi, rzeczy jego 
złożyli na woz, wkońcu posadzili go na woz 
odwieźli go do mieszkań a krewnego Ł  przy 
ul. Skarbkowskiej i 35. Dom t< n kupiła córka 
p Ł. w roku 1913 na Jicylacyi, który jest obe­
cnie w sporze sądowym bo licytacya ta jest u- 
niewsżnioną.

ZRĘCZNA OSZUSTKA. P Karolina Kieiasze- 
Kowa. udeiąc się db szpitefa, rzeczy swb wartom 
oci 5.540 maneK oddał? w przac.howanie p. Ma­
ryi Wsiakowćj zam. przy uh Weteranów I. 1. 
Powrcciwtszv ze szpitala przekonała się, że w 
międzyczas'© zgłosi:a się nieznana jaga N. rzeta> 
pty z karteczką Kici. po odbiór tych rzeczy, klóre 
ijeż i zabrała. Policya poszukuje obecnie owej 
Jagi 'lesz z tri^dr.o^ciami, bo ta ni- podała swego 
adresu.

Wedie tych samych źródek Piłsudski prze 
do dabzej wojny (1), przed czem Ołstraega gen. 
Haller (!)

Również nawołuje do umiarkowania (l) mi­
nister spraw zagr. Sapieha.

. Wiadomości* o Lwowie i Przemyśla megą 
pochodzić ze źródła rosyjskiego i tyła zawierają 
prawdy, ile jej było o „zajęcm“ Warszawjr 15 
zm.t ale warto by sprawdzić, kto jest „Infor-; 
mńtoremJ z PoLki, o ten’ co się na przykład1 
cizięje w  W im awie...

OFIARY WOJNY. W  Jaklorc wie pow. Arze- 
myslemy odłamki bieprzyjaekśegjih pocisków zra­
niły Annę Dawidowską iat 53 w  rękę i Rwena 
Kamu-ńsldego lat 13 ŚY rę&tfc” i nc .̂e-

Jar Hdinka Jat 22, służąc?- w  folw&rhu w e 
wsi Sołctnto pow. Przemyślamy, w czasie gdy wi- 
dtefcń oczyszczał stajnię zawEKfeli o grano,, któ­
ry (w czasie wadt zarył się w  gnojt nio ekso«ia- 
dując. Graiiat podrzucony wydjuchj, a odłamki zrar 
Piły rlolinltę iw póerś, ręklę S r,jgę.

KRADZIEŻE. P. Maryi Wołfbwej cfc~adziono 
2 hyaszlisnia W 'Rynku/1. 12 a ^'analową jedwabną 
nuknię wartości 5.000 mk. P. Luzerowi Birkowa- 
roWi z pod Horodenki skradziono w cza-u-.- jazdy 
koleją do Lwcrva 2.630 tokp i L^kumcnly.

Belgia i rrstieya.
PARYŻ. 5. września. (Pat,) Millerand przy­

jął dziś w Wersalu prenti“ra belgijskiego Dela- 
cro x. Podcras tego spotkani? nie zostało je­
szcze wręczone premierowi franc. ofieyalne pi­
smo rządu belgijskiego z potwierdzeniem wa­
runków konwencji wojskowej francusko- Jelgij- 
skiej. Chwilowa zwloką spowodowaną została 
potrzebą dokonania kilku poprawek w szczegó­
łach na żądanie rzeczoznawców wojsaowych 
obu stron. Po załatwieniu tych szczegółów na­
dejdzie niezzwłocanie urzędowe potwierdzenie 
ze strony rząuu belgijskiego. Pocczaa k-enfe- 
rencj-i obaj premierowie sfwierdzib ztip-*ł»ą je­
dnomyślność obu państw w sprawach gospo­
darczych i finansowycn. Jak się zdaje. — ńe- 
lacroiz uzasadniał również j  rsed pram ©rem 
francuskim dccyzyą rządu belgijskiego wr skra­
wie neutralności w konflikcie poUko-rosjjskim. 
Co się tyczy dymisyi belgijskiego ministra 
spr. zagr. Huysmaosa, Delacroix zapewnił pre­
miera francuskiego, że takt ten nie zmieni 
w Biczem stosunku przjjaznego Belgii dc Frar- 
cyj, jaki cechował półitykę belgijską.

Z» rola /z? te redak^-yi ula odpowiada.

G B L  JŁ5
inspektor kolei państwowych, 

przeżywszy lat 57, po Ulagich i ciężkich cier­
pieniach zmarł dni.i 4- września 1920 r.
W głębokim smutku pog-ąiona wdowa z synami 

zapraszają n» obrzęd pogrzebowy, który oibedsie 
się w poniedziałek dnia 6. września 1920 r. o f « dz. 
12-tej w południe z domu żałoby ul. Wolnośf 1. S.

ty rip u ifu ip  oofiską p o ż j f c i k ę p ^ t f
K . i n o t e a w

GRAŻYNA
Leona Sapiehy 48.

Od poniedziałku 6*?o 
do czwartku 9-?o bm
k&mt KrymiBamy § 3 99ZŁE MOCE” U z u p e ł n i *  p rą g ra re  a re g ro s s o ła  

k o m e d y a  w  3  a h ta o b  p t-

Ekselencya Lola.
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Dziennikarz francnsld Albert Londre bawił 
przed ri^dawnym czasem w Petersburgi!! 1 w na­
stępuj jcych słowach opisuje swe wrażenia z po- 
bytu w  ten v i  r .l rrjrjce-n mieście.:

Godźma 8 (rano. Ctommn i pochmurno — nic 
dziwnego, gdyż naprawdę to diopierpt 5 i jpoł rano. 
Zegar j st o 3 i jpót godziny naprzód.
Miesziam w byłymi hotelu Angielski-n — obecnie 
domu aowieddm, gdyż tu niema hoteli, nhrra re­
stauracji niema Chleba do sprzedania - j tonem 
słowem -  cn.daozi anlic, znalazłszy się jakimś cu- 
tiesn w Rosyi może śmiało liczyć na śmierć gło­
dową. o  ile nie został specyalnie do Rosyi za­
proszeń”  — a wted”  podlega pra^-om ogólnym..

Pan TJon<fres miał -wręczyć komuś w Peters­
burgu list od i ego przyjaciela z Paryża. Nu dwu­
krotne zaproszenie ; j iv.\ się jakiś bdiaż‘iwv. o- 
glgdej jey się na wszystkie strony jegomość, który 
narezto nie przyznaje się nawet do znajomości 1 

p. X. ;£jparyżb| 1 'dopiero po przeczy tomu jego listu 
i zorientowawszy się, że p. Londres nie jest pro- 
wołcatoTemtoprzyznał =ię, że się obawiał... List 
starannie spaJił na miejscu.

C godz. 11. zajtechał Famochod z 19. lenię p.
Ra to ’, z — kotru-sarką sownetów która zosfato sdc-
cyalrto torz^tozietoną" dlo cudzoziemca dla ,,in- 
tormar; (1 £ i JTjfcOt otoe *one. Dama informuje'gdzie 
f i \ znajduje obecnie Kiereńskij, Sawinkow, Leb e- 
tffęw. Zwńktfzaj 1 peteroburstóe ££xwspy“  (Ostro- 
wta), óbecrD martwe^ pełne głodomorów.

O gódz. 4. po poi. w  dawniejszym hotelu An~ 
ułdsktTri obiad snccyaltoe obsfalowany dba poś­
cig. W  dawniejszej olbrzymiej sa!i jadalne' e- 
dyny siół nakryty obrusem prasownnem przed 
3 la^y" i toifoo nakrycie. Cienka porcelana, -srebro. 
Dc ohstozi za: ikotmitego gościa aż 5 osób da-

personału — suszy seto którzy zostali
— 'Pierwszy w tym hotelu obiad “ ea- 

jtosy". Podane zupę. gość Drzełyka xvobec po dziuni 
m arni m saaBm Bm m tm m

wr lejiszeco 
pr/y ’ż '" i

otaczającej służby. Drogie danie — wielkości pu­
delka od1 papiiTS-sów — Jf obiad skończony. Służ­
ba zostawia się przy buflecie — ażeby podziwiać 
pierwsze zjawisko z czasów przedboiszewiekich 
— prawdtowegc gościa hotelowego

Wypadało zwieazić dom narodowy — z któ­
rego o gótitza iie 5 po poł. wychcdz-i “ byli ludzie" 
i "byłe datmy", rnoisąc zupg w  pi szkacti od kon- 
Bere.i 1 fpożywt j  je fą tuż na ulicy. Przechodząc 
koto Kolosalnych i.tostów czerwonego Panteonu, 
biustów Lenina, Marksa, Engeisa, Lassala, Troc­
kiego, Jaurcsto wchodzi się do sali jeszcze czer- 
wieńsz:f — pali Igalowej. W  glebi na estradzie przy 
fortomanie — nowoczesny Chopin wali w kla­
wi ?.e, 0  przy fortepianie, : w fjic  różnetni gto- 
sa.ri — ktlba osób: lekcy a ‘ain.tornacyonatki“ .

O g. 9. wieczorem wizyta. Przekradaiąc się 
ostrożnie opuFtoszałemi ulicami, ażeby nie być 
wyszpiegowanym do kogo sie idzie; wchodzi się 
do dfjmu yrywatnege. Trzy młode damy, ich! mat- 
Jeaj: lekarz.

Mtode darry jettna przez drugą pokazują, do 
jakiego Stopnia można w  każdej porachować że­
bra. Na t>rzx]g|i 1 — zupa zS Sędzi — i t ic więcej 

Tylkc jedan z tzfcnków tej rodziny nie prze­
chodził tyfusu plamistego. Reszta chorowała. Pod­
czas choroby ntf'iększem zmartwieniem było — 
aby tnie • umrzeć. Nie dlatego, że się oeni życie — 
nie — lecz bv nie sprawić kłopotu rodź toto, mió- 
szkej.cej w  jednym pokraki!: za pogrzeb trzeba 
zanłacić lOt ''-sieer rubSi i czekać 10 dni na zabra­
nie! trupo z pRszkalnia! 10 dni w  ciasnym pokoiku 
z trupem!

Ubiegłej zimy zwarło vr Petersburgu 375 ty­
sięcy osób. Pozostało 550 tysięcy

Obecna zima będzie gorsze. Ile pozostanie 
przy życiu ? :

Oto rozinówta. 'i tzabawa towarzyska w  Bol- 
szew ii

jY Iim ccĄ oderrj.

Z  u k r a i ń s k i c h  z a g a d n i e ń

(£k) Armia ukr Pawlenłd ramię w ramię 
z wciskiem poiskiem stawia zacięty opór boE- 
szeuiekremu najazdowi niosącemu wbrew szumi- 
nym zapowiedziom swoich proitiamacyi zagładę 
nic tyle pofektoj. co uicraińskiej państwowej su­
werenności, Dzisk j „ze braterstwo bnoni zatrze — 
miejmy nadzieję pamięć niedawno toczonych 
bratobójczych walk zrodzi tradycyę sołularnej łą­
czności! i fauczy wzajemnego pos-aaowanjla i uj- 
zouiia obopólnych praw.

Sianaixisto nad inieprzańskich xvyznawców 
konceptc/i Petlorowskiej, która pozornie na sku­
tek rijudałej wyi>rawx' na Kijów, poniosła klęi- 
slcę, bynaj-mniej nie jest łatwe. Zmuszenj dzf ia] 
titwpiem zmiCMiycii wypad’kóxv wo.nnych działać 
i weiez; ć wśród społeczeństwa ukrairiskok - gali- 
cyjskiegc przywykłego dutychczes uznawać tyl- 
l«o te dążności które pochlubić sie mogą natych­
miastowym, chociażby we na daięką metę ob­
myślanym sukcesem, nj? znajdują wśród niego 
ani oparcia ani zrozum:en,ia.

Dowodów aż nazbyt łidany.ch db:siareza u- 
.iraińoKa prajga/. I tak ostatni ,,Wperea“  nawtązu,- 
jąc do zobowiązań polskich wobec rządu atom. 
Pełlury, pisze:

, Nie negacya suwerenności ukrainsl.iej sowtoc- 
kjej republiki nie wojennymi pochodamjt i opera*

W  czasie kiedy ,,Wpered£‘ tak pnostodusż- 
rie upraszczi aobk konflikt * ’kra 'ńskt-o-bolszewio- 
1-i uitj 'szcza . Gazette de Lauianne<£ pize:nowę 
lrpcifiego (fnstructiion aux agilateursj do grut- 
py komunistów agitatorów, wysyłanych na U- 
kraioę

Pozwolimy sobie zacytować parę wvjątków:
.Towarzysze! O tera 0 czem mówimy tutaj 

zupek, i 2 otwarcie, o tam na Ukrainie możne za- 
ledwie szeptać na ucho, a lepiej nie mówić zu­
pek iUmie j ę tne  przemoczenie, jest tęż jęcnią z 
ii.,lir retorycznych.

Wszyshim wiauomio, że nie Denikii zmusił 
nas q o  opuszczenia Ukrainy, a!e olbrzymie po- 

wstonie przeciwko nam, zamożnego ukrauiskieg-o 
włości ans twa.

I tylko bez-ui rsia łatwowicmófć i podatność 
U k r a iń c ó w , oraz  brak świadomości., że soójnio ko­
nieczna jest raetylko w  czasje vm;ny, niweczyły 
fm óee  ith zwycięstw. Dlatego też dawno utra­
c i  1 r w la d ż ą  pozostają poc w ł a d z ą  to  Litxvy to 
. tois 1 to znów Rosyi i Austryi, star owiąc bar­
dzo etnną cząstkę w  tycn państwach. O tej stro­
nic charakteru ukraincow agitatorowie paini-tać 
powinni.

Pa iętajcie też, że my m u s i m y  za w s z e ł -
 ______  iwcr fl i t e n ę  p r z y w r ó c i ć  R o s y i  U k r a in ę .

c y r r n i  na uliraińskich ziemiach, nie” TOyó ^  Hl“ s ł ć e » t> ^laza, rudy, zboża i
wantom n a  Ukrainie dcmo-wej w a lk i do  w stań  i' * *  1 Czarnego Morza Rosya isiniee nie może,

udusi się a także władza sowiecka i imty z ni 4waśnieni n a  Ukrainie domowej walki, d o  wstań i 
buntów, nie bezpotrzptmem podtrzyrnywaniem pra­
wa na s a r r ookreślenj ;m narodów tam, gdzie te y-o 
oodirz- mywania całkowicie nie potrzebaf!), 
uznaniem Suwerenności ukraiski ij repub.fki sowi-j 
tó- i dyptc imaf-czną uomocą przy uspokoleniu 
Ukrainy, oddałaby Po-lska największą przyiłuee 
ułr <1 i x;dea.iu narodowi i Ller. państwowości '.

raze n Idżci ? te<% do ciężkiej i odpowLcdzia/jiej' 
pracy". 1 1

I u ij "fi dx,śv, i j,uczenia tekat i z przeszłości
v.torzy . Wpereo" w 
pubSild rad.

Bi ogostowieni kturzy wierzą. .

Suwerenność usraińsktoj re-

Zact m cł red i r :da*tor odpowiedzialny: JAN SZCZYPEK.

BARDOWIE OKOPOW ŚW. TRÓJCY.
Nasze sfery posiadające a w pierwszej mie- 

rzt ziemiaństxvo i kler rzjrmSko-katolicki mogą 
sobie szczerze, z głębi serca pogratulować.

Dwie tc grupy społeczne walczące z poza 
okopów feudalizmu i średmowieczczyzny z mę­
stwem nowoczesnych Bajardów o zachowanie 
wrpływow i swego dotychczasowego „stanu po­
siadania" znalazły swoich bezinteresownych 
piewców i głosicieli ich niezłomnej dzielność* 
i nieposzlakowanej cnoty.

Z  wdziękiem osławionego Sancho Panchy, 
gie mlia i chwalcy niemniej sławnego rycerza 
z .m Manchy i z gorliwością niemmejszą od 
tej 7 jaką pracował nad ‘ urobieniem sobie 
opm;i „notorycznego ateisty i osobistego nie- 
przyjaciela p. Loga*, już me od dzisiaj usiłuje 
pan Andrzej Niemojewsk; s\vem wymownem, 
bodaj czy nie w kościelnej kropielnicy macza- 
neit piórem nakreślić aureolę dokoła głów „tej 
klasy społecznej, która dotąd dostarczała nam 
ludzi najbardziej dzielnych i obywatelskich* 
(Myśl Niepodległa, passim). Człowiek, którego 
cała praca życiowa była jednym wielkim pam- 
fleiem przeciwko śwuętościom katolickiego ko­
ścioła bez zająknienia się wzywa obecnie do 
swoich apostrof, w stronę „roootniczych i pa- 
robczańskich elementów" rzucanych, interwen 
cyi melylko »ziemskich czynników', ale i du­
chów : Księży Skargów, Kordeckich i i. Z tych 
księdza Skargę nie tak dawno jeszcze nazywał 
„najw.ększyin wychrzycielem i p rericydą Rze­
czypospolitej, a księdzu Kordeckiemu, na pod­
stawie jakichś aż w Sztokholmie wyszperanych 
dokumentów zarzucał zdradę, łączenie się z wro­
giem, odstąpienie Szwedom Jasnej Góry bez 
wa!k i najmniejszego oporo i o sprytne, celem 

Zatuszowania łych zbrodni, wy koncypowanic. 
„częstochowskiej legendyu.

Gdzie mowa o oblężeniu okooów św. Trójcy, 
tam w te pędy sadzi drugi świecznik i obronc« 
i ,ias zagrożonych, kpiarz, cynik I przecnera 
A. Nicwart-Nowaczyński, - Jitćry ze zdolności 
żonglowania słowami i półsłówkami, z deszcze)
' ej o-i /.agi trawestowania cudzych poczynań 
i myśli i z wykpiwania wielkich zasługi praw­
dziwych wielkości. (Gwiżdżę na waszą romam 
lYczrą Irójcę") uczynił sobie jedyne zajęcie 
i popłatne rztmiosło.

Zdaniem tego publicysty pisującego — ro­
zumie się — w „Rzeczypospolitej" oświadcza­
nie, że „chłop i robotnik" uratowali Poiskę 
p'-zed ostatnim najazdem rzeszy rrogolskięj to 
lylko wmawianie suto subwencyano v?anej (!)- 
prasy.

Odpowiednio do tenaencyi tych bezintere 
soxvnycii (?j elukubracyi, wytwarza się atmo­
sferę krucbly kościelnej, wśród której bez obawy 
sprzeciwu głosić będzie można, że ocalenia Pof- 
ski doRoaał cud, interw'encya opatrzności, czy 
też gen Weyganda, byie tylko nie czyn żołnie­
rza polskiego i jego Dowództwa.

I kiedy się widzi jak bohaterską śmierć kil­
ku szlachetnych jednosiek ze stanu kapłań­
skiego, usiłuje s ię  esaamotować na rzecz tej 
tak mało ofiarnej a tak straszliwie samolubnej 
cznroej rzeszy przewrotnych Lutosławskich, 
obłudnych Oraczewskich i tych ich wszystkich 
mniej lub więcej opasłych konfratrów, nie 
mozua się oprzeć uczuciom obrzydzenia i po­
gardy, jakie by się miało na widok rozpustni­
ka, nieboszczyka markiza de Sade, piszącego 
bogobojne rozprawy i traktaty o... moralność

br. sit

TEATR POD GOLEM NIFBEM. l i a i  Rein-
hc-dt, znany orgari :ator i reżyser r e a t ra m y  w 
Niemczech ooszukuj 3 nowych idrójf i noęzwykłycn 
efektów iscsiiioznych. Ostatnio wystawi:1 w óala-
l urgu śred.iioiyieczne (misteryum Hoffman nsthala 
'•Jederwann" Przedstawi mle .rozptjcz-ęto z udzia­
łem ni j epszych sił aktorskich pod gołem nia- 
besr. |na 113 katedry gotocki j w Salzbuigu, a ża­
łosny koniec "Jedermanna" skończył się wśróc i 
meta dzwonów katedky. Efett przedstaw enia ą ja łi 
być nadzwyczajny. '

D-uklen* A . Goktuu. 1  w *  Lwowlu, Łykstuska 1 4 ____


